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R O Z P O R Z Ą D Z E N I E .

C.  K.  P e łn o m o c n e j  Za d w o rn ey  Ko mmifsy i  Gal l i cyi  Zachodniey .
W  my hanie sie potaiemne Zydow obcych czyli cudzoziemców do kraiu , zukazule się.

Końcem zabezpieczenia kraiu naprzec iw wmykaniu  się Z y d o w  o bc yc h  czyl i  cu­
d zo z i em có w  ; w celu oraz zapobieżenia pr zyn al eży  tego wszelkim sz ko dl i wy m  s k u t k o m ,  
które sie z powo du kupami  p r z y b y  waiacych  , sposobu do życ i a  n iernaiących, próżnia-'  
stwe.n b’a w i a c y c h  się i bez użytecznych  ż y d ó w  , z d a r z a i ą ,  czyni  s ię ,  sensownie do o- 
su o w y  naywyższego"  nadwornego dekretu de data 14 Marca  , następu.ace r oz p or z ą ­
dzenie:

1. W k ł a d a  s i ę ,  nade w s z y s t k o , o b o w i ą z e k  tak na d om i n i a ,  zwierzchnośc i  i u 
rzędy  mieyscowe i zgromadzenia  ludu pograniczne , lako też na 0 . K.  pograniczne celne 
K o m o r y ,  a ż e b y  na w m y ka ią cy ch  się do kraiu ż y d ó w  o bc yc h  czyl i  cu d zo z ie m có w,  śc i­
słą baczność mieli ,  tych o l e g i t y m a c j ą  sw ą  z a p y t y w a l i  się , i leśl iby potrzeby  wc ho d u  
do kraiu dowodami  o k a z a ć ,  ani paszportu wiary  godnego p o ka z a ć  niebyl i  w stanie,  p o ­
winni  by dź  prosto za granicę nazad  odkażani .

2. Ci Ż y d z i ,  k t ó r z y  w potrzebnych ' i tere fsach  do Gal icy i  Za cho dni ey  przy ie ż-  
dza ia  , i tu w kraiu przez nieiaki tylko  czas b a w i ą ,  ieśli są cudzoz iemcy,  powinni  mmc 
paszport  w i a r y  godny  od urzędu cz y l i  zwierzchności  tego kr a iu ,  z k torego i a d ą ; ieśl i  
Zaś sa z innych C  K. dziedz icznych pr ow in cy y  , powinni  mieć paszport  z  urzędu c y r ­
kular neg o,  i z t a k o w a  l ig itymacy  ą , w  tym raz ie ,  gJ y szczególnie tylko do 5to> ecznęgo 
miasta  K r a k o w a , p r z y i e ż d ż a i ą , zaraz p i erws zych  dni pr zy i azd u  swego  do tegoż mia*
s t a ,  przed dyr ek cy ą  policy i  s tawić  s ie ,  tam paszporty  sw oie  z ł o ż y ć ,  i przed taz d y r e ­
k c j ą  , czynuości  sw . ie,  w  których  do K r a k o w a  przy iechal i  pr zy na le ży c i e  o p o w i e -
cz ieć.  T o  uc zyn iws zy ,  w y d a  im dyr ek ey a  po l ic y i ,  pozwolenie p r zeb yw ani a  w K r a ­
k o w i e ,  ograniczone na tak tylko  długi cz as ,  w który m czynnośc i  sw oie  sa w stanie u- 
ła t w ić  ; lecz i na to zw a ż a ć  ma zupełnie d yrekeya  pol ic y i ,  cz y l i  wymienione czynnośc i
ptz~z tychże ż y d ó w ,  ząsadzaia  się na r ze cz y wi ste y  p r a w d z i e ,  lub t e ż ,  czyl i  ci ży d z i  
n w u ż y w a i ą  na z ł e i  to iest: w sz k o d l i w y m  zamiarze , danego im po zw ole nia  bawienia 
się w tymże s io łe c in ym  mieśc ie ,  w  tym ostatnim ra z ie ,  powinni  b y d ź  natycnmiast
n tzad za granicę odkażani  , i to g d y b y  prócz tego niebyli  oskarżeni  o inne ia-
kie prze winien.e lub w y s t ę p e k ,  boby  i zato musieli  trydz ieszcze osoono ukarani,  Je­
śli się zaś w ci.ig» bawienia  w  tym mieście,  robiąc interefsa, uczc iwie  się z a c h o w a l i ,

im w y u a ć  d y r e k e y a  p o l . c y i ,  na wyteżdaie  p o y c b ,  paszporta  i ch d a w n i  u siebie »&•



t h o w a n e ,  te podpisem s w y m  z a ś w i a d c z y ć  pr zep isa w sz y  im d ro g ę ,  która iech ić mai* 
aż  na mieysce mieszkania swego.  ‘ ‘

3. Ch cą  zaś żyd z i  ob cy  ezyl i  cudzoziemcy  do krain p r zy ch o d z ą c y  , oa prowin- 
cy i  interefsa swe  spraw o w a ć  , to są obowiązani  , zaraz, po pr/y ieżdz ie  s i w a  , przed 
t ym urzędem c y r k u l a r n y m ,  w którego cyrkule bawić  z a m y s l a i ą ,  meldować  s i e ,  P asz ­
porty swe tam z ł o ż y ć  i przycz ynę  przy jazdu  swego oświadczyć/,  a na ten czas w y d a  
o n y m ,  u rz id  cyrkularny,  no w y  paszport ,  waler  jednak w cyrkule tylko wf i suem ma- 
iwcy ,  z tei minem ograniczonym , w którym interefsa swe z a k o ń cz y ć  powinni  , z O' na* 
czeniem oraz tnieysca ,  w którym ctż żydz i  d U  sprawowania  interefsow sw yc h  , zo s ta ­
w a ć  mogą.  Szczególną  jednak i przynależy  ta mieć bedzie urząd ten cyrkularne bacz­
ność: czyl i  ci żydz i  porządne interefsa robią , *iub czyl i  skłonnościom do prużniactu a 
lub sz ko dl iw y m  innym przemysłom p o w o d o w a ć  się d a i a ,  w tym ostatnim przypadku 
powinni  by dź  lak ow i  ż y d z i ,  jeśliby nadto ,  o żaden inny wystegek  oskarżeni n iebyl i ,  
z a  k tóryby  równie osobne)- karze podpadać  musieli  , natychmiast  droga na y kr o ts z ą ,  
za  granicę do zwierzchnośc i  mieszkania swego  odesłani.

4. O w  żyd  o bc y  czyl i  cudzoziemiec , k i o r y b y  się w a ż y ł  w mieście stołecznym 
lub w i a k o w y m  cyr kul e ,  d łużey ba wić iak na to ma pozwolenie ,  powinien bydź  w 
tym  sposobie z w a ż a n y  iak g d y b y  żadnego paszportu aoi pozwolenia  nietniał ,  a tak beż 
innego względ u  powinien bydź  wy ja z d  z kraiu onemu nakazany.

5- O w  ży d  ob cy  cz y l i  cudzoziemiec ,  któremu dla ioterefsow sw yc h  potrzeba z 
iednego do drugiego cyrkułu podroż odpr awi ać  , powinien do d a h z e y  tev podr oży  
s w e y ,  wz iąć  paszport  osobny' od urzędu cyrkularnego tego c y r k u ł u ,  z ktorego wyież-  
d z a ,  t a k o w y  paszport  przed urzędem cyrkularnym tego cyrkułu do ktorego iedzie ,  
z n o w u  o k a z a ć ,  i tych wszystkich przepisów koniecznie Się t rzymać  iak na przy iezdż ie  
do  p ierwszego  c y r ku łu ,  iuż się w y ż e y  powiedziało.

6. Ile więc paszport na sp ra wo wa ni e  inierefsg-w ż y d ow sk ic h  od urzędu iednego 
Cyrkularnego w y d a n y ,  walor  ma szczeguloie ty lko  w cyrkule temuż urzędowi  cy rk ul a r­
nemu poddany  m , żad nym  zaś sposobem niebędąc wa żn y m  w innych c y r k u ł a c h ,  tak 
pow inien  ż y d  obi y , paszportu otemaiący'  od urzędu cyrkularnego  w ktorego cyrkule  
p r z e b y w a ,  podobnie nazad  zagranicę bydź  odk aża ny.

7. Ż y d  o b c y ,  który przez nieiaki  czas w cyrkule iednym lub drugim p r ze b y ­
w a ł ,  u ła t w i w s z y  interefsa swoie  nazad do domu powrocie  chce ,  powinien na ten koniec 
żą d ać  paszportu od lego urzędu cy rk ul a rn eg o,  od ktorego uriał ostatnie pozwolenie b a ­
wienia  s ię ,  i t a k o w y  paszport  w y d a ć  onemu może  urząd cyrkularny  z przepisem dla 
niego drOgi , którą do domu swego po wr ac ać  m a , o de b raw sz y  iednak wprzód  od te­
g o ż  ż y d a ,  p o z w ol en ie ,  które b y ł  o tr zym ał  końcem bawienia się w miejscu-

8- O w e  zgromadzenia albo famil ie ży d o w sk i e  , lub też zwierzchnośc i  m i e j s c o ­
w e ,  k toreby  się w a ż y ł y  ż y d o w i  obcemu czyl i  cudzoziemców i , który się pot.uemnie 
do  kraiu we rnknał ,  schronienie u siebie doz wa lać  , ta ko we go  żyd a  za mieszkańca kr a ­
j o w e g o  udawać  /  lub też onemu do bawienia się w kraiu d o p o m a g a ć ,  zamiast ,  ż e b v  o 
t a k o w y m  żydzie d yre kc y i  p o l i c j i  w k r a k o w i e ,  na pro w i n c y i zaś przeło/onemu u r z ę ­
d o w i  cyrkularnemu donieść,  i cio pozbyc ia  się onego p r z y ł o ż y ć  się czynnie mieli ,  p o d ­
padną nieuchronney karze zapłacenia cz erwonych  z łotych dwudzie. iiu , z których tize- 
cia część  denunęyantowi  , z utąieniem imienia i e g o , w nadgrodę  za  doniesione wem- 
knienie się potajemne ż y d a ,  dana b y d ź  powinna-

1 ' ,
9. G d y b y  iednak ży d  ob cy  czyl i  cudzoziemiec m t e n c y ó n o w a n y  b y ł ,  w  tyin tu 

kr a iu  na z a w s z e  os ią ść ,  powinien wprzód  na t a k o w e  zamieszkanie  wy rob ie  dla sie*



bie pozwolenie od rządu k r a i o w c g o ,  be z k ł o r e g c  lo po zw o l e n i a ,  żadna  m ieys row a  lub 
gruntowa zw ie rz ch o ść ,  l a k o w e g o  żyd a  za mieszkańca kratowego ani u z n a ć ,  ani one* 
go do uczestnictwa pra.? szczególnie tylko  poddanym k r a i o w y m  p r z y n a l e ż y t y c h , do­
p u sz c za ć  niepowinny.  W  K r a k o w i e  dnia 26 miesiąca Października 1796.

Jan Wacław hrabia de Margu ik,
j  c . K. s ip o sto tsk i M ości pełnom ocny
K om m ijsarz. F id e lis  E rg g eliet,

Z Wiednia J. 14. S ty czn ia .

U tute jszego  dworu  a k r e d y t o w a n y  

puseł rzecz j  pospol iiey Weneck iey F.  Gar- 

z o n i ,  miał  we wtorek d. 10 t. m. u J. C.  
idei  I u Cef sar zow ey  Jmci pożegnalną au- 
dyencyą.  Następca  i e g o  P. Gr imanimia łpo-  

tyin wstępną audyeneya .
P ierw szy  nadzwy czayny dodatek do Wie- 

denskiey  G a zety  JSro: 3. w piątek d. 13 

S ty c z n ia .
W zg lę de m  oblężenia K e l , przysła ł  tu 

A r c y  Xźę Karol  pod d. 6 t. m. z Offenburg 

następującą pocieszn . wiadomość .
G d j  tak daleko  postąpiono z rob ot a­

mi od naj  pierwszego szańcu ku nieprzy ja­

cielskiemu os i a ńc o wa oe mu  obozowi  nod 
Rei  , iż można sobie by ł o  pe w ni e ,  tak o- 
sadzony  od nieprzyiaciela  Sz wa bs ki  rza  ̂

n iec ,  iako też pal i sadami  osadzone f lesze,  

po  wzięciu ich u tr z y m a ć ,  które punkt adl a  

dobyc ia  nieprzyjacielskiego oszańc ow ane -  

go obozu , nader w ażn e  b y ł y  , umyśli ł  F.  

Z. M. hrabia Lato ur  , te szańce d. 1 t. m. 
po połudoiu o godzinie 4 szturmem attako- 

w a ć  i przez uoc się w nich utwierdzić .

D o  tego przedsięwzięcia  b y ł y  nastę- 

puiące w o y s k a  przeznaczone:  1 batal ion

S z t a r a y a ,  t A l to n a ,  1 A r c y  Xcia Antonie­
g o ,  1 Nadasdego , 1 K ńskiega , 1 Ar cy  X. 

K a r o l a ,  1 Olevier  Wal l i s  i 1 Ligt i„ ,  razem 

8 b a t ib o n o w .  T e  w o y sk a  wyinaszerowa-  

ły  po obiedt ie  tak nieznacznie z  obozu do 

a za iuow i s t a n c y  ua pr zeznaczonym miey-

scu iż meprzyiaLtel  na ym nie y  niepostrzegf.  

Do  nieprzyiaciela zaczęto  ze wszy stk ic h  

armat z s z a ń có w  od rana a z  do wie cz ora  

ż y w o  Strzylać.  O  godzinie 4 po południu 
uc iszy ły  się te b a t t e r y e , z k tórych  przy* 

puszczono attarc , a  diugie gra ły  wciąż .

Sz wabski  szani ec ,  zosta ł  pi zez nasz^ 

ar ty l leryą  reszcze przed południem tak u-  

r i szoay  , iż ani ieden w y s t r z a ł  z niego nie* 
w y s z e d ł ,  i mogl i śmy sobie w n i ś ć ,  iż w i ę k ­

sza część i tgo a r t j l l e r y i  iest zwaiona,  P a ­

l isadowane  flesze b y t y  nietylno od ba t te ry y  

Nru: 13 ,  14 ,  18» 195 i 20,  aie i od 6 fun ­
t o w y c h  armat na szańcu  w y s t a w i o n y c h  s  

boku kartaczami  ostrzelane.  Jak t y lk o  o- 

gi<-ń z przeznaczonych ba t te ry y  do  a ttaku  
około godziny  4 ust a ł ,  ruszy ły  zaraz o b y ­

d w i e  ko lomny do attaku n i ep rzy ja c i e l ­
skich szańc ów .

X ż ę  Oranii  a ttakowal  ze d wó ch  stron 

samem tyiko bagnetem pal i sadowane  fle­
sze , w p a d ł  z przednią strażą w y b i t ą  od 

naszych  an n at  w pali sadach dziurą  , r o z­

ka za ł  ią zaraz mają cym  przy sobie cieślom 

rozprzestrzenić ; ' poty m w p a d ł  batal ion 

S z la r ay a  * Al tona  do sam ych f l e s z ó w ,  z 

n iep rzy iac io ł  co na pa d ły  to w y k ł u ł y  , za  

uciekaiącemi  do samego obozu z nay wię k­

szą o d w a g ą  udały  się , popas przez r o »  
w o d y  przebrnęły  , i z uciekaiącemi  nie- 

przy iac io łmi  zaraz  i do“ wielkich  szańców- 

i do obozu nieprzyjacielskiego przez tak 

n a z w a n y  Durchlacher  pikiet  w p a d ł y ,  gdzie

X



w s z y s t k o  bagnetem w y k ł u ł y  i będące  tam 

a rm a ty  przec iwko  niepizyiacie lowi obro 
ci łv t kartaczami  wielka  mu stratę zadały .t, V -

Dla wie lk iey  m gł y  i ciemney n o c y , 

n iemożna b y ło  po m iar kow ać  , iak daleko 
m ożna  b y ł o  otrzymane  korsyści  utrzymać,  

i gdy oprocz lego g łó wn ym  b y ł o  zamiarem 
lego  attaKu utrzymania się W f l es za ch ,  

S e w ą b s k i m  szańcu i w  innych szańca .h  
przed domem poczty , kaza ł  więc jenerał  

5i.żę Oranii  zi lobyte 15 arma t ,  a by  ich nie 

prz yiaciel n ie up ro wad zi ł ,  na mieyscu za- 

g w o ź d z i ć  i amm uni cy ą  popsuć; zgromadził  

p o t y m  w o y s k a ,  p o o k r y w a ł  rob o ty ,  które 

k a p i t a n ' o d  indzyn.erow Sorgeulhal  zw i e l  

k ą  przezornóśc-ą i nieustiaszeniem ptowa- 
dt i ł .

X że  Orani i  za ch w ala  szczególniey Walecz 
uoś ć  o b y d w ó c h  kommendanlow batal ionów 

kapi tana  Mungacz  od Sz ta ra y a  i Saitsek od 

A l t o n a ,  iako  też chorążego Hainisch od Na- 

d a s d e g o , k tóry  prow adz i ł  przedmą straż 

S z t a r a y a  i porucznika F a rg a s ,  który pro 

w a d z i ł  Al tona .  Kapi tan Muhgacz zaslu- 
g u i e ,  a b y  go szczególniey zachwal ić ,  ponie­

w a ż  się iuż po trzeci  raz sam dobrowolnie  

do  nayniebeżpiecznieyszych  przedsicwzięść 

of iaruie,  i to chociaż jeszcze zd aw n ey  r a ­

ny  mie icst w y k u r o w a n y  , z z w y c z a y n ą  s w o ­
j ą  o d w a g ą  wy ko nał .  Pułkownik  Daląuen 

o d  S z t a r a y a ,  k tóry  się sam dobrowolnie  

z  tym batal ionem iść o f ia r o w a ł ,  przez smo- 

ie  m ęz iw o  i dob ry  przykład  istotne w tym 

dniu tasługt p o ł o ż y ł . — Porucznik Grofsard,  

g d y  się adiutant X t i a  utop.ł  , czyni ł  przy  

boku iego szczególne wys ługi

O  tym samem czasie a t la k o w a ł a  t ak ­

i e  ko lomna jenerała Z o u f  nieprz y iaciela  w 

Szwa bs kim szańcu,  ba sty on ow an a  reduta,  

która  po dw oyt łe mi  wi l czemi  row am i  i la*

taiącemi minami opatrzoną  b y ł a  : ze d w ó c h ,
st ron w padł  tam z wielką natarczy wośo ą 

w y k ł u ł  wszysik,)  bagnetem co się ty lko 
sp rzec iwia ło ,  i ścigał  uciekaiacych aż do 
leżących  na wysoki  y  grobli  f l eszów,  gdzie 

t a k ż e w i e l e  trupa położy ł  ; reszta nieprzy.  

iacioł reyter ow ala  się częścią do o b o z u ,  

częścią do fo r te c y ,  gdzie z zdobytych  a r ­

mat kartaczami  skutecznie odpro wadzone- 

mi Hyli — Jenerał  Z o p f  zd o b y ł  w tych 4 
fleszach 6 armat i 1 mozdzie iz  na kamie­

nie,  z w i d ą  aromur.icyi , które natychmiast  
do po dko po w odes łano,  a 1 armatę dla 

bronienia robotnikow w Szwabskim s-zaucu 
zosiawiono.  Po ukończonem szczęśl iwie 

tym przeds ięwzięciu,  ustawi ł  tak jenerał  
Z o p f s w o i e  wo ysk a  , żeby  roboty  pod dy- 
re kcy ą  pułkownika  od indzynieroU- S"*re- 

dey od wszelkich a t la kow  od n e p r z y  iacie- 

la zupełnie b y ł y  be/pieczne.
Jenerał  Z o p f  przypi„uie szczęście s w e ­

go aitaku , szrzególnieyszemu porządkowi ,  

k ióry  batal ionów ko m m en da n , i i olficye- 
rowie  w w o y s k u  sw oim  umieli  u tr z y m a ć ,  

j za leca  osobl iwiey wy żs ze go  porucznika 

Eiffier od Oliyier  W al l i s  i podporucznika  

Gebert  od Kinskiego , którzy  na czele prze­
dnich straż zadziwi l i  i pomięs? dli swą  nieu- 
straszonnością nieprzyjaciela;  niemmey pod- 

feierwerkc Paini,  który o pa n o w a ł  nieprzy ia- 

cielskie a ima ty  i a m m u ni cy ą ,  tę zapomocą  

sw yc h  prostych,  przc iwko  nieprzyjacielowi  

o br o c i ł , i  p - z y m u s i łg o  przez sw o y  ogień do 
uc ieczk i ,  przez co mogliśmy ieszcze 2 da- 

l e y  leżące flesze z będą cą  lam aMyl leryą  

z d o by ć .
W  nocy  ciagniono z wielkim pośpie­

chem r o b o t y ,  chociaż nicprzy iaciel usiło 

w a ł  r oj? nem i altaki  przeszkody  czynić ; ale 

ws zęd z ie  zosta ł  ze  stratą nazad  o d p a r t y ,



gdzie się m a io rT h e g e tk o p f  od 01ivter W a l-
lis ś/czególniey d y s t y  n g w ó w a ł .

F .  M. L .  baron Staader,  któremu F. Z. 

M. Latour  po w i er zy ł  nad obiema attakami  

kommendę,  dat w tey okazy i  nowe d o w o ­
dy roztropności  , mądrości  i stałości-, kto- 

rych  iirż pod czas 'tego oblężenia w  r o ż ­

nych trudnych zleceniach przez szczęśl iwe 
wy ko na ni e  'ciał ś w i a d e c t w a —  Jenerał  Xżę  
Orani i ,  wzbudzi ł  w wszystk ich pod ieg°  

kommendą będących  żołnierzach , przez 

znaną swoię w al ecz n o ść ,  niez two i zaufa-

uie podczas tego a t l aku  Jenerał  Zo,pf,który
Da czele swey  ko lomny przedsięwzią ł  attak 

ną Szwahski  szaniec , w y  prow adz i ł  go z 

roztropnośc ią  i o d w a g ą  , które mu s ł a w ę  
przynoszą.

Ogułetn oddaie  F.  Z. L .  hrabia Latour  

wszystkirac pod iego kommendą będącym 

w o y s k o m  zupełną sprawiedl iwość  , iż w  

całem !y m 'oblężeniu  , ztylu trudnościami 
zw iąz an em  w każdey o ka z y i  dali  nayoczy-  
wistsze d o w o d y  dobrey chęci  n a y w ię ks ze y  
stałości i chwalebney  wale rzn ośt i  , przez 

k iore  tak dalekośtny w naszych  robotach 
postspil i  , iż sobie można  pomyślny  ztąd 

skutek o b i e c y w a ć .

Rolomna Xcia Oranii  , za g w o źd zi ła  

arma ty:  w fleszach pod K eh lk o p f  2 cztero- 

f u n to w e ,  w p o w y ż s z y m  fleszu 3 ośmiofun- 
t o w e ,  w  reducie p r z o d k o w e y  p r a w e y  2 o- 
śmiof unt ow e, i 3 d wunastofuntowe , w  re­

ducie pr zo dk ow ey  łewey  4 ośmio funtowe 
i da ley  trochę i cztero f u n t o w ą . — Kolotn- 

na jenerała Z o p f  zdobyła :  6 czterofunto- 

w y c l i  a rm a t ,  1 woz z a m m u n i cy ą ,  1 w oz 

k o l ,  1 me ta lowy do kamieni  m oz dz ie rz ,  4 

beczki  piechotney ammunicy i  , k i lka  na- 

czeń z ładunkami  i recznemi granatami  » 

ki lka  z a pr zę gó w  Af t y l lerycznyt l j .

W  niew olą  zabrano.- 4 o fficyetow  i 8* 

prostych od feldfebra nadoł , oprocz tego 

l i czba  ranionych b y ł a  znaczna i zd o b yte  

szańce trupem pokryte.
Nasza strata w za b i t y c h ,  ranionych i 

zamieszanych  iest następuiaca: W zabi tych:  

chorąży  Louvr ier  od Ligne i 54 prosty< h od 
fe ldfebra;  w  raniouych: 14 o ff i cyerow i

,523 podoff icyerow i prostych;  w zamie­
szanych iest 29 g ło w  od feldfebra do pfoS- 

tego. Ranieni off icyero wie są: od regimeo- 

tu tSztaraya: w y ż s z y  porucznik L o n g i ,

chorąży  Ordod y  ; od Kińskiego: ka pj laa  
Gundian , podporucznik Kosko wich  ; od 

regimentu Ligne: Kapi tan Ttroin i Chąu- 
va u x  podporucznik Charon ; od reglmćntu 
Kauni tz :  kapitan B e k e r , w y ż s z y ' p o r u c z ­

nik Schreyer  , podporucznik Lobasz  ; od 
Altona w y żs zy  porucznik K i f s i ń s k i ,  pod* 

porucznikowie L andeu berg .  Farkos i Eggs.  

D r u g i nadzw yczoyuy dodatek do W iedeń• 

skiuy G a zety  do JSru. 4

W JSiedzietę d. 15 S ty czn ia .

Przez nadbiegłego tu dzisiay  z poprze­

dzeniem 36 trabiacj-ch po sty l io now  rotimi* 
strza hrabiego L a t o u r ,  nadesłał  Ar cy  X z j  

Ka ro l  te pocieszną nowinę : G d y  nasze O-

blegaiące k o r p u s , d. 6 t. m. zdo by ło  ieszcte 

d w a  ostatnie przed Kel  szańce szturmem ,

J Woyska  s ię  tam u s a d o w i ł y ,  przez c o  zo *  

stał  n ieprzy iac ie łca łk iem w fortecę w p ę d z o .  

ny,  i most między Kel i Strasburgiem z usy* 

panych  od nasrtowych bat teryy  mógł by dź  
s ięgany,  w y s ł a ł  komtnenderuiący nieprzyja­

cielski jenerał  Mor ea u  d. 9 jenerała Desa is  
do naszych  o k o p o w z m o c ą  z a w arc ia  naslę- 

puięćey  k a p i t u ł a c y i , i podług oiey d. to o  

godzinie 4 pop ołu d ni u  obięły  w o y s k a  J .C . 
M.  tę fortecę.  Dalsze sz cz eg ó ły  zos taw i ł  

sobie A r c y  X ż ę J m ć  c a  inny i<u nadesłać.



K a p i tu l ac ya  fortecy K e l , k t ó r a  b y ł a  p r z e z  jenerała d y w iz y n e g o  D e s a i x ,  kom- 

m endanta wspomnioney  f o r t e c y ,  j ene ra łow i  arlyl lery hrabiemu L a l o u r ,  kómmende.  

ruiacemu korpusem J C .M .  za okazaniem wspólnych  pe łnomocuictw od  o b y d w ó c h  kora 

jnenderuiących je nera łów podana.
A rt.  i .  Francuzkie  w o y s k a  ustąpią {z forte- A rt.  i .  P o z w o lo n o .

cy Kel  między dziś i jutrem- 
Art  2. W o y s k a  Austryackie o b ey m ą  d. 10 Art.  2. W o y s k a  Austryackie wnidą d. j o .

0 godzinie 4 po  południu fortecę. ogodzinie po południu do fortecy , i obey
mią ia razem z t y m ,  co się tam tylko
z w o y s k  Francuzkich zostauie.

A r t  3 Od tego momentu ustaną wszystk ie  Art.  3 - P o z w o lo n e  , i będzie z obustron , w y  
nieprzyjacielskie kroki  z o b y d w o c h  stron dany rozkaz  żeby  się żaden żo łnierz  z

1 w o y s k a  Austryackie  osadza zaraz  ko- swego  posterunku nieoddahł .  Kosetel-

ścielna b a t t e r y a i  forpoczty swoie roz- na  bat terya  i te co do for tecy prowa-

c i a g n ą d o  naybl i szych  rogatek.  dza.- mai  ̂ b-v l l i  zar£U p y s k o m  Au-
‘  st ryackim oddane.

Art.  4. Francuzkie w o y s k a  osadzą iutro o- Art.  4 Pozwolone .  
godzinie 4 po południu na tamtey  stro­
nie rogatek batterye.

A rt .  5.  Z  o b y d w ó c h  stron będą sztabs- Art.  5. P o z w o l o n e , i iutro ogodzinie 4 po 

o f f i c y er ow ie  w y z n a c z e n i ,  k tór zy  będą  południu ,  będą z a r a z ,  iak  ty lko  woy-
a ż  d o  uskutecznienia nraieyszey kapitu- ska Austryackie  obey mią fortecę R ei ,
l a c y i ,  iako zakładnicy  z o s ta w a ć ,  a po- wymienieni,

t y m  będą  wymieuini .
D z i a ł o s i e ,  podpisane i zaw arte  przez w y ż e y  wspomm ony cb  j en er a łó w ,  w s z a n­

t a c h  pod d. 9 Stycznia  1797.
Podpisano Diwizyyny Jenerał Desaix Urabia B a illeł Latour U .Z .M .

Z 'P a r y ia  d. 29. G rudn ia. p ier ws zyc h  potrzeb w k r ó t c e  b y d ź  musi o-

Reda ktor  dzisieyszy z a m y k a  w sobie okupem z w y c i ę z t w a ,  które w o y s k a  nasze 
następujący  artykuł:  nad jenerałem Alyinzem odniosły.  L i c z b a

W c z o r a y  o d  armii W ł o s k i e y  kuryer  naszych żołn ierzy  chorych nie iest nay* 

p r z y b y ł .  Wi eśc i  które od nieiakiego czasu większa;  wielu znich w y z d i o w i a ł o  i po- 

o jenerale Bu o na pa r te ,  i w o y s k a c h  przez szło do a rm i i ,  która iuż znaczne odebra ła  
niego koromenderowanych roz szerzono,  są  posi łki  1 leszcze sie n o w y c h  spodziewa , 

rów ni e  płonne i f a ł s z y w e ,  iak te które iuż które w tym  właśnie momencie maszeruią  

po lyle razy  znaczne armii tey klęski  bez przez A l p y .  A  tak co się tycze  położenia 

fu d am em u  g ło s i ł y . „  Od b i twy  pod Arc o- naszego w e  W ł o s z e c h ,  iesteśmy zewszecb 
Ie nic szczególnego niezaszło.  JS7ieprzyia- miar spol .oyni.

ciel co fn ąw sz y  się do T y r o l u  za rzekę Bren- G ł o w a  jeneralnego sztabu armii Renu
t a ,  uieśmic przeszkadzać  b lokowaniu  \lan- i M ot e l i  jenerał  Regn ier donosi z g l o a n e y  

tui', k t ó i cy  poddanie  się dla  niedostatku k w a t e r y  w iC U i l tukhey  m p o d c a i e m s o  Łru,



dnia,  między innemi następującą w ia do

mość.  Austrynkom zachc iało się naszych
m os to w yc h  szańców,  a tym czasem trudno

ści ich t rwożą.  P iechota ich n i ew ygo dą  *
znużona i zrazona do tego punktu , iz i ey 
niesmieia do formalnych attakow u ży w a ć .  

Nasze w o y s k a  sta wiaią sie mężnie.  Rościek 

po w i ęk s zy ł  za l e w y  Renu i Kinzig t ale 
ieszcze niedostatecznie żeby  nieprzyiaciela 
wy pł os zy ć  zo k o p o w .  Pozaprzesz łey  nocy 

w y s i a ł  b y ł  nieprzyjaciel  ku naszemu m o ­

stowi  bacik zapalny  , ale go niedopuszczo- 

no. Przy  Huningen pioruaowaDie z armat 

znacznie ustało.  Dnia w c z o r a j s z e g o  w w i e ­
czór  wezwa no luteyszego Portugalskiego 
ministra na konferencyą n a d z w y c z a y n ą  z 

naszym ministrem zagranicznych z w i a k o w  
patrioci  maią nadzieię iż w o y s k a  nasze 

pr zy sz łą  kampanią  kosztem Portugali i  od­

prawią .  F lotta  w  B r e s t , k iórey  p r z e z n a ­

czenie naznaczano do Ir l an dy i ,  ma teraz 

iak utrzymują  prawie powszechnie,  udać  się 
do  Portugal i i ,  mimo to iednak,  poydz ie  
kilka  okrętow  z bronią ku brzegom  Irian- 

dy\. lAoktadmey sz t  wiadomośc i  o i e y  w y ­
prawie  są następujące.

Z B rest d. ig. G rudnia.
Po odpłynięciu ztąd floity naszey w 

*4 godzin ,  pokaza ło się w c z o r a y  16 linio­

w y c h  okręfow A ngielskich  w bliskości lu- 
t eyszego  portu. Okręty te są częścią flotty 
nieprzyiacieiskiey ze 22 l in iowych okrętoW 
z ł o ż o n e y , która przez t rzy  miesiące okuło 

naszych  br zegów krążyła .  Po w y p r z e d z e ­

niu i po myślnym dla floity naszey wietrze 

Spodziewać  się potrz eba ,  iż iey Angielskie 
okręty niedo.ścigną, bo wspomniona flotta 

iuż iest 040 mil przodem. A  ponieważ  

wi atr  iest ciągle pomyślny , rozumiemy za- 

t y i n ,  iż flotta nasza n iewidząc  się z nie 

prz y ja c i e l em  tutro lub poiutrze  na  mieyscu

przeznaczenia sw oiego  stanie , 1 chorągiew1
republikancka w mieyscu w y lą d o w a n i a  po­

w i e w a ć  będzie.
Z  B rest d. tr>. Grudnia.

Jak się d ow ia d u i em y .  Ar.gl .cy czato­
w a l i ,  rychło flotta nasza po wyśc iu  na m o ­

rze przechodzić będzie przez tak z w a n y  

przesmyk de 1’Jroise. Ale flotta nasza o- 

szukuiąc nieprzy jacie la ,  krążącego z si łą 
znaczną  przy  Quefsani  , przedarła  się 

przez niebezpieczny przesmyk R a z  cz y l i  
Roz  z w a n y .  W przebyciu tego przesmyku 

rozbi ł  się oskałę ieden l in iowy okręt  Se* 

duisant o 74 armatach który m d o w o d c a  

tylney  straży kapitaot  Dufofsey  kome nder o­

w a ł .  Niemaiąc dziś dalszey wiado moś c i  o 

flocie i st rac iwszy  ią daw no z o cz u ,  spo­

d z ie wa m y się iż w krotce na mieysce prze­

znaczenia swoiego doydz ie .  Minister m a r y ­

narki Tr u gu et  przeszłey nocy  tu s t an ął ,  

miał  konferencyą z administ ratorami por­
tu i w i z yt y  od wspó łcz ł onk ów tuteyszogo 

kollegium p r z y y m o w a ł .  Właśnie  teraz o d ­

bieramy w ia do m o ść, że  1200 ludzi składa- 

tacy eh e k w ip a z  rozbi tego okrętu Sedutsan* 

szczęśl iwie  uratowano ( podł ug  innych do­

niesień tylko  45 g ło w  miało ocaleć.
Z B rest in n ey reki d. 19. G rud n ia .

Adiutant którego b y ł  pos ła ł  j e n e r a ł  

Ho che do  Irfandyi  d is  dowiedzenia się tam 
ostanie  rzeczy  i u m y s ł ó w ,  w i d z i a ł ,  iak  

w o w i ą ,  za powrotem floite naszą w kana­
le de la Manche i o ś w i a d c z y ł  naczelnikom 

o n e y ,  źe iuż iest 15,000 I r la n dc z y kó w  u- 

zbro ionych  na wsparcie w y l ą d o w a n i a  
Fra n Cu zk ie g o , i że 30,000 innych gotowe-  

mi są uzbroić się, ws pierać  i bronić Francu­
z ó w .  Podobna  iest rzecz iż jenerał  Hocho 
adiutanta do Ii landy i w y s i a ł  , tym czasem 

utrzymuią  tu statecznie,  że w y  p r aw a  flot*- 

ty do Portugali  iest przezaaezona.  Praca*



ją  tu teraz n a y ż y w i e y  Koło pr zy go to w an ia  

drugiey  małey  w y p r a w y J e n e r a ł  Hoche 

iest to ten , który n in ie jsz ą  w y p r a w ę  w  
Brest  rostrzygnał .  Wie le  c z ło nk ó w  dyre- 

k tory atu  o k a z y w a ł o  z początku boiazń 

■względem sk utk ów  tey w y p r a w y ; lecz po 
rozpatrzeniu się w  planie jenerała  Hoche , 
Zgodzono się na iey wykonanie .  Spóźnienie 

aż  do tego czasu w y y ś c i a  floity Brestskiey 

na  m o r z e ,  sprawi ł  dyr ektoryat  , obiecuiąc 

p rzy s ła ć  do Brest  samego mar yna rk i  mini- 

s t r a T r u g u e t ,  ittkoż ten minister p r z y b y ł  
ale iuż flotty w porcie nie zastał .  Niekto 

re l isty z Brest donoszą  iż g d y b y  flotta na­

s z a  niemiała ciągle przy jaznego wiatru,  to 
w y l a d u i e  w  Vi go  w Hiszpanii  a z tamtad 

armia  Francuzka  ko lo  T u c y ,  Valent ia i 
Op orto  do Portugali i  poydzie.  Hiszpańska  

zaś  w tymże  samym czasie na grat ice Por  

tugalskie wpadnie  i łącznie z woyskami  na- 

szemi do L iz bo ny  pomaszeruie.  L is t y  od 

armii  W ło s ki e y  d ou o sz ą ,  że Mantua d o ­

piero B o m b a r d o w a n ą  będzie.
Z, Padw y d. 18. G rudnia.

Od kilku dni panuie tu tak przer aź l i ­

w e  z i m no ,  iż Etsh iest po kryta  ś r y ż e m ,  a 

n a w e t  w 1 lku mieyscach ch wy ci ła .  N i g ­

d y  tu ieszcze nieparnietaia tak wielkiego 

śniegu. T a  ostrość zimy w s tr z ym a ła  z o- 
t y d  woch  stron wszystk ie woienne przed- 

su wzięcia:  nasza armia iest z a w s z e  na 3 

fcorpusa podz ie lon a ,  z których  1 stoi przy  

Bafsano  , a  2gi n.eduleko P a d w y .  F r a n c u ­
zi  cofnęli  się zupełni:  pod W e r o n ę ,  forpo- 

cz ty  ich stoią we wsi  S. Michała , niedale­

ko  ztąd.  Aust rya cy  patroluią aż do w —

S.  Marcina.
Z  W erony d. 25. Grudnia.

Buonaparte  z ł o ż y ł  tu dziś d. 20 radę 

t ro ie na ą;  a a  Urugt dzień udał  się do  Me-

dyolanu.  Podług  zas z łych  d y s p o z y c y i  zda  

ie się iż g łó w n a  Kwatera będzie wnet  z 

Vi!lafrancć. częścią do nas cząścią do Goi- 
to przeniesiona.

Położenie o b y dw o ch  armiy w naszych 
stronach,  iest zaw s ze  prawie iednakie;  nic 

ważnego  nieżaszło oprocz utarczek miedzy  
forpocztami .  Au st r ya cy  przeciąg,l ia śwo 
ie w o y sk a  w lewą  ku Palesinie.  Podług 

l istów 2 Le ndo va  pod d. 24 miało iuż sta­
nąć dosyć  znaczne korpus Au st r y a k o w  
niedaleko tego miasta.  Francuz i  z s w o i e y  

strony wy s ła l i  dużo piechoty i iazdy ku 

R e v i g o ; za pew ne  dla wzbronienia przecho 

du prze2 E t s c h ; jenerał  Bonat  ma nad tym 

w o y sk ie m  kommendę.
Z  B rescia  d. 24. Gradnia

T u  tędy  przechodzi  wiele Francuzkie-  

go w o y s k a ;  iedne są nowego  we rb u n ku ,  
drugie które w y s z ł y  z s z p i t a lo w  z L o r . j a r -  

d y i ; z 2imna wiele  chorych  tego roku ii- 
marło.  L at a  tu list do żo łnierzy  republ i­
kańskich ,  w k t ó i e m  im obiecują majętno­

ści w  M a n t u i , a b y  ią tylko  dobyli .
D.  1 8 odebral iśmy tu w i a d o m o ś ć ,  iż 

adiutant jenerała Laudop p r z y b y ł  do Edo-  
lo w 1500 lud z i ,  i że to nie iest tylko pr ze­
dnia straż daleko znacznieyszego k o rp u s u,  
które ma się udać do F r o w i n c y i  Bergame.  

D o  Pontey ico  p r z y b y ło  od Mantui  około  

3000 Fr a n cu zó w  ; iak  tylko  stanęl i ,  zaraz  

tę foze ieczkę postawi li  w  stanie ob rony.  
Inne korpus F ra n cu zó w  około  2000 ludzi  

udało się ku w z g ó r k o w i  S a b i a ,  ale g d y  

A u str yac y  w z n a c z o e y  siie w t am tyc h  s t r o ­

nach s t o i ą , mespooz iewaią  s i ę , a b y  F r a n ­

cuzi  p o w a ż y l i  się da ley  po suw ać .  A u ­

stryac y  t rzymaia  nif* inal ca łą  rzekę Sa lo t 

tak  iż w k r ó t c e  m o g ą  b y d ź  w D e ż e n z a n o .



d o d a t e k

D O 7.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ę  D n i a  22, S t y c z n i a  1797.

Z  Paryża  <tf. 3 o. G rudn ia.
Papiery  urzedowne nie spominaią ie- 

szcze nic wy raźnego  o przeznaczeniu Bre- 

stskiey f lotty,  ani o przybyc iu  iey do br ze ­
g ów  Irlandzkich ; a le  ogólnie w s z y s c y  sie 
z g a d z a i ą , iz popł ynę ła  nie będąc od A n­
gl ików postrzeżona. ”  Wiele  o s o b ,  mow i  

gazeta na rod ow a , utrzymuią  iż w y p r a w a  
Brestska  idzie przec iwko  Portugal i i ,  i u- 

wa ża ia  odez ivę jenerała Hoche , iako sp o­

sób  odwrócenia  baczności  nieprzy iaciela ; 

ale n i e m o ż D a  wcale o l y m  w ą t p i ć ,  Irlan- 
d y a  iest celem tego przedsięwzięcia mors.  

kiego.  D o w o d e m  tego są piosneczki  wo- 
ienue , k t ó r e  rząd ka za ł  w  dzienniku obroń- 

c o w o y c z y z n y  ogłosić.  Jedna z tych p ios­

neczek ; na notę du salut de C em p ire , w y ­
raźnie wskazuie  I r la n dy ą ;  autor p r z y w o ­
dzi  iuż '.v niey iż ta w y s p a  iest z d o b y t ą ,  

insurrekcya powszechnie zrobiona  i w o l ­
ność zaszczepiona.  ,,

T u te y s z e  zgrom adzenie  kup.cow z a ­

trudnia się roztrząsaniem pianu ba nk o we *  
g o ,  którego depu tow any  z Bruxell i  Gr u ye r  

proiekt  podał .  Oto  są tego g ło wm ey sz e  
punkta: 1) L iczba  akcyonis tow banku b ę ­
dzie nieograniczona.  2) K a ż d a  a k c y a  ma 
10,000 l iw: wy nos ić .  3) Rząd niemoże do 

niego w żaden sposob należeć.  4) S k ł a dk a  

akcy  y będzie w  go to wy ch  pieniądzach lub 

w stoiących dobrach.  Z a  10,000 g o t o w y c h  
p i en ię dzy ,  potrzeba 12,000 l iwr:  w  stoią­

cych d ob r a ch ,  a w domach dla niebezpie­

czeństwa  ognia 15,000 z ło ży ć .  5 )Każdy  p a r ­

tykularny  c z ł o w i e k ,  choć nie iest akcyonis-  

tą może od banku za  kontraktem p o ż y c z a ć  

pieniędzy £ części  dostanie na dobra stoją­

ce ,  § części na d om y.  6. Ar matorowie  i 

kupcy  mogą  na sk ła dy  tow ar o w  poży cz ać  
p ieniędzy ,  które w portach łub w handlo­

w y c h  miastach maią.  7) Rz ąd  n iebedzie  

w banku tylko iako pa rtykularny  cz ło wiek  

do po zy cz ki  przypuszczony7, który ż a d o e y  

a k c y i  niema. 8) P r a w i z y a  od pożycza-



icych pieniędzy * banku ma b y d ź  na stoia- 
x e  dobra 3 procenta,  a da towary  4 &c .

Deput ow ani  napisali  t^kże 2 addrefsy: 

W iednym upraszaią ciała prawod awc ze go,  
a b y  w y d a ł  dc k la racy ą ,  iż na potym me- 

będ ą  żadne papiery w prowadzone  , które- 

b y  cechę na rod ow yc h pienieitzy nos i ły ;  w 

drugim -o zaprowadzenie  uazad osobistego 
■Aresztu za długi &c .

X i ą d z  Salmon d a w n y  konsyl iarz przy  
pa r la me nci e  P a r y z k i m ,  który b y ł  za poli- 
ty czną korrespondencyą z Papieżem aresz 

t o w a n y  , o tr zym ał  teraz w o l n o ść . - .  W i e ­

lu mieszkańców Hiszp tńsk iey d aw n ey  czę ­

ści  St. D o m in g o,  dla zaszłych  tam ro.ru- 

ch o w  , przenieśli  się na wy sp ę  C u b a    M i ­

nister we wn ęt rzn y  o b y w a t e l  Benezech iest 

ba rdz o  chory.  _  W  Tulenie  aresztowano 
■Wiele osob,  które publicznie w o ł a ł y :  Niech 

i y i e  Rooespie i re !  Niech ży i e  gora !
JSim Hiszpańska  flotta z Tulonu w y .  

4 z ł a  , napi sa ł  admira ł  Langara  d o T u l o ń -  
i k i e y  municypalnosci  list ( N a z y w a  ia ma- 

g is t ra t e j u T u lo ń sk im )  w  kt óry m  iey za t y ­
le d o w o a o w  przy jaźni  dziękuie i m iędzy  
innytn pr zyw odz i :  ”  Ż y c z ę  przy  tym  uay-  

■Wiekszey pomyślności  dla  broni Francuz- 

k i e y  , która ią O b y w a t e l e ,  bezwątpienia 
d o  chwalebn ego  pokoiu  do p ro wa dz i  , do 

p o k o i u ,  który s ł a w ę  i dobro narodu Fran- 

cuzkiego  do n a y w y ż s z e g o  stopnia d o p r o ­

w a d z i .  A  gdyśc ie  na mnie ob ow ią z ek  wro-  
J y l i ,  a b y m  wa m  o moi th pomyślnośc iach,  

i  przy by c i u  do dwo ru  d a w a ł  w i a d o m e ś ć  , 

sp od z ie w am  się ró w ni e ,  iż w y  udzielicie 

mi  także dalszych  wiadomości  o pożytkach  

woiennych  , tego narodu , k tóry  swemu 

•'Sprzymierzeńcowi tyle  d o w o d o w  s w e y  

przy iaźni  o ka z a ł  & c .

Z  N i c y  piszą iz Hiszpańska  flotta, k t ó ­

ra z T u l o n u  w y s z ł a  , p o k a z a ła  się pr zy  
porcie Montalb^on i óbroci ła  s.wą drogę ku 

W ło c h o m .  _  Rada 500 dekretóvvała iujr, iż 
będz ie  Wychodzi ł  dziennik sefsvy ciahl  

pr a w o d a w cz e g o  , w którym będą w s zy st ­
kie m o w y  co do l itery i czynności  o b y d ­

wóch rad umieszczane.

Z Petersburga d. 23. Grudnia.

Imperator  (iak pisma tuteysze d on o ­

szą,) uczynił  następny w woys ku  s w y m po- 
d ia ł ,  i w y z n a c z y ł  kornmendantc.w.

D y  wi z y a  Petersburgska ; kommende- 

ruiący  nią wudki  X/ę i następca tronu Ale-  

x m d e r  P a w ło w i c z .  D y w i z y ą  Inflantską , 
kommenderi i ie jenerał  infanteryi  Elmpt.  

F inlandzką jenerał  infanteryi  Ramenskoy .  
L i tew ska  jenerał  feldmarszałek Xżę Rep- 

nin. Smoleńską , jenerał  infanteryi  Xzę 
Prozorotfrskoy.  Ukraińską  jenerał  fe ld­

marsza łek Rurnienzow Z ad un ays koy .  Ra-  
tarynosła w s k ą , jenerał  feldmarszałek Sz u ­
w ar ów  Rirnnikskoy.  Kauk azk ą  jenerał  in- 
fanteryi  G u d ow ic z  m ło d sz y  T a u r y t s k ą ,  

jenerał  infanteryi  Korhowski .  Ormburgs-  
ką , j enerał  le?itnant infanteryi  Wssmiti -  

now .  S y b e r y y s k ą ,  jenerał  lei ienant mfjn-  

teryi  Strandrnann. Na woiennr  cl) r zą dc ów  
wy brani  s ą :  w  Petersburgu wielki  Xżę i

'następca tronu Alexander  P a w ło w i c z .  VV 

R y d z e  jenerał  feldmarszałek Xżę Repnin;  
podkommendny iego , jenerał  leitnant iu- 

fanteryi  Benkendorf .  W  Ki iow ie  jenerał  

k^walery i  hrabia S o ł t y k o w .  W  K a z a n i e ,  
jenerał  Xzę Meszczerskoy .  W  M o s k w i e ,  

j enerał  X żę  Do łg o ru ko w ; podkommenduj  

*p8°  ł j enerał  leltn.iut Arch arow  m łod sz y .  

Na  inspektorów kawa lery i  wyznaczeni  są. W  

Petersburgu i F io la nd yi ,  wielki  Xżę  i na­

stępca tronu Alexander P a w ło w ic z .  Mos* 

L w y  i Smoieuaka , j enerał  ka wa le ry i  Xż^



'W oł konskoy .  Ukra iny  i L i t w y ,  jenerał  
ka w a le ry i  hrabia So ł ty k o w .  Ratarynosła-  

w i a  i T a u r y k i , j enerał  leitnani ka wa le ry i  
Dunin.  Inflant jenerał  leitnant infanteryi  
Numzen.  Kaukazu  , jenerał  leitnant k a w a ­
ł e m  Islenie w.  Sy beryi  i Oreuburgu , jenerał  

maior  kawalery i  barou Beerwitz.  Na  ins­

pek to ró w Artyl leryi :  Jenerał  indzy rtiero w, 

X ż ę  Z u b o w ,  i jenerał artyl leryi  Melcfsino.  
Jenerałowi  ka wa le ry i  Derfelden nadał  I m ­

perator od swey konney g w a r d y i ,  s z w a d ­

ron jenerała feldmarszałka  Ru m ie nz ow a 

Zadunayski ,  który odtąd umie iego nosić bę ­
dz i e . — W pozostałych g a n iz o n a c h  , ca ła  

jenera lność ,  off i cerowie w y zs ze y  i nizszey 
ran gi ,  mimo z w y k ł y c h  r a c y y ,  lęż samą 
płacę  otrz/m-ić maią , iak polne regimen- 

ta- Jenerałowie infanteryi nosić będą k a ­

pelusze z szerokim galonem. Jenerał in- 

f .mtcryi  Ac harów starszy,  obrany  iest w o ­

jennym rządcą w.Petersburgu.  Jenerał lei- 

tnaut infanteryi  W e sm i n i t o w ,  w  O.enbur-  
gu.  B r yg a dy er  Xżę Loban ow R o sto ws koy ,  

naznaczony  iest na jenerał  maiora , mar­

szałka nadwornego Xcia Konstantyna  Pa 
w ło w i cz a .  Xzę  Gal i i czyn oa jenerała m a ­

iora k a w a le r y i ,  jenerał  leilnaut infanteryi ,  

K a ro l  W ou le r  na jenerała Arty l iery i  a 

Xi ązę  Sz as zo w s ko y  na jenerała adiutanta 

wielkiego Xcia Konstantyna P a w ł o w i c / a .  

— Wiele  osob iest zno wu  uwolnionych 
■ s łużby  w o y s k o w e y .

Z  Londynu d. 20. G rudnia.

W c z o r a y  urzyni ł  j tuera ł  Fitz Patrick 
Vi' izbie niższey m o c y ą  do addrefsu aby  

Król  Jtnć prze łożyć  iz uwięzienie L af ay et -  
ta  plami wz polną  s p r a w ę ,  żeby  r a c z y ł  z 

s w e y  mądrości  wyst ara ć  się o uwolnienie 
iego T ę  m oc yą  poparł  P . S h e r y d a n ;  ale 

f . F i u i c y  się op ier a ł ,  ż p o w o d u  wzaiem-

n«y niepodległości pionarchow , k  tóra nie 

p o z w a l a  a b y  się ieden m ięszał  w admioi- 
s t rac yą  drugiego. P.  F o x  przy mui ąc  tę 

zasadę u tr z y m y w a ł  iż podpada  w y i ą t k o w i  
i przypominał  wd awa nie  się Angielskiego 

posła w  Pary żu  za Ludw ikie m X V I ; p r z y *  

toc zy ł  przykład  F r a n c y i ,  gdy  się starała

0 uwolnienie kapitana Asgill.  Nakouiec U* 

w a ż a ł  P.  Lafayet te iako  ienca woiennego
1 dod ał ,  iż kiedy można znieprzy iac ie łeui  

o los więźniów woiennych t rak to w ać ,  tym  

bardz iey powinno b y d ź  wolno interefso- 

w a ć  się za więźniem u swego  all iania.  P .Win-  

dham rzekł  na t o :  “ Niethay P. L af ay et te

będzie u w a ż a n y  iak ow ię z ie r  woienoy lub 

nie,  dos yć  że iest cudzoziemiec.  Jtdei i  
interefs tylko ludzkośc i ,  może nas za  nitn 

pociągnąć ,  ale to nie należy do  obrad par­

lamentu.  L ecz  ten interefs,  iestże o n w t y m  

wzgledz i/  tak n a g ł y ,  iak go tu chcą z r o ­

bić? Możnaż oddziel ić wyobrażenie  P .  

L af aye t te  od przypomnienia tys ięcy  o f i a r ,  
które poświęci ł  przez swoie z b r ę d u i e ? Je* 

go nieszczęścia,  nie Sąż skutkiem iego nie­

prawośc i?  Moż nas z  niewiedzieć iż postę­
p ek  tego jenerała przec iw swemu K r ó l o w i  

b y ł  barbarzyński  i n ie ludzki?  Za p y ta ł  się 

putym cz y l i  gniew Ccfsarza  przec iwko  
c z ło w i e k o w i  który b y ł  autorem nieszczę­

ścia osob,  co mu by ły  drogie,  nie iest w y m ó ­
w i o n y ,  i ieżeli nie iest przec iwko  pol i tyce ,  

a nawet  n i ep rzyzwoic ie  inter tfsować  się 

z a  tym  cudzoziemcem?- “  P . F o x  m o w i l  

ieszcze z a p r o p o z y c y ą  P.  Fi tz  P at r ic k ,  a le  
więk szością 132 kresek zosta ła  przec iwko  50

odrzucona.*
W  sobotę przyniósł  P. Pitt następuiącc 

Królewskie  poselstwo do niższey i zby :
“ Król  Jmć osądzi ł  za  rzecz  potrzebną 

donieść aiższy  izbie , iz pr4s<isi£tv*ill,^f 3£



z  swoim all iantem takow e srzodki  że i liż  ooo  f. s i t .  Cefsarzowi  pr ze s ła ć ,  i zaraz  

ws ze lka  go to wo ść  do popierania w o y n y  ż e b y  dała  moc K rólewskim  ministrom,  

iest, ieżeliby usi łowania J . K .  M.  do przy-  a b y  podług  potrzeby  po sy ł a l i  Cefsarzowi  

wr ócenia  na p e w n y c h  i chwalebnych wa-  takie summy , iakie będą za  potrzebne,  wi- 
runkach powszechnego  pokoiu nieszczę- dzieli.  Addrefs i p r o p o z y c y a  ministra zo 

ściem jeszcze iedoey kampanii  w y m a g a ł y ,  stały nakomec uchwalone,  

i pr zy na y p ie rw sz ey  okazy i  Kró l  Jmć nie Z H ag! d  3. S ty czn ia .

omieszka  udzielić izbie sw oich w  tey mie- Sp o r y  wzgledem deklaracy i  pr aw

rze ne gocy acy i .  Z lym w szystk.m Król  c z ł o w i e k a , t r w a ł y  w zgromadzeniu aż do

Jmć rozumie ,  iż iest n a y w i ę k s z e j  wagi  
r z e c z ą ,  a by  J.K. M- dla wspolney sprawy 

postawić w s t a n i e ,  żeby  mógł  tym cz as o w o  
Cefsa rza  Jmć wspierai ty ła  pieniędzy,  ile 

potrzeba  do rozpuC7ęcia wcześnie z siłą w o  

iennych działań wyciąga .  J . K . M .  zaleca 
i z b i e ,  a by  sama obmyśl i ła  s'rzodki iakie 

i e y  się do dopięcia tego celu nay dogodniey 
sze z d a w a ć  będą. ' *

G d y  to poselstwo w c z o r a y  p r ze c zy ta ­

n o ,  zaczę ła  i zba o nim rad z ić ,  i P .P i t t  

pi o po n ow ał  addrefs,  iaki iest w  podobnych 
pr zyp a dk a ch  ż w y t z a y n y .  Kanclerz skar­

b o w y  w y r a c h o w a ł  całą summę 'która ie- 
sz<ze do wy s ł a ny ch  iuż Cefsarzowi  pienię­

d z y  potrzebna , rathuiąc  całą p o ż y c z ­

kę dla Cefsarza na 3. mili.  f. szt. w y r a z i ł  

przy  tym co mu iuż posłano i co mu leszcze 

potrzeba  posłać.  P ó w t o r z j ł  p r zy c z y n y  

konieczności  tego śr z od ka ,  iako w tera- 

Źnieyszey w ą t p i ’ " ,ey  niepewności  pokoiu 

lub w u y n y  , czyl i  kryz ie  nego cy ac y i .  O- 
p isa ł  wielki  i szczęśl iwy  obrot  iaki zas i ­

ł ek  Cefsarza pieniądzmi w ostatnie j  k a m­

pani i  uczynił;  radzi ł  żeby  się ty m samem sp o­

sobem na przysz łość  do popierania woy-  
n y  ubezpieczyć .  Jednak ż e b y  gcr zaw s ze  

mieć w ręku,  i mieć wolność tak dys po no ­

w a n i a  summą iako też sposoby przesyła 
m 1 i e y ,  radził  i p r o p o n o w a ł ,  aby izba u-

s ta jojy  ifd żeby  t ym  czasem tydko 500,,

dnia w c z o r a j s z e g o .  Niektóre członki  chc ia­

ł y , . a b y  przyięto Francuzką  d e k la r a c y ą ,  
i zw ła sz cz a  tę , która poprzedza ła  konsty - 

t uc ya  roku 1793, Inni u tr z ym y w a ł ,  iż t a ­
k o w e de kl a ra c je  w c a l e  są n iepotrzebne,  

ponieważ konstytucya  iest zrobiona dla lu­
dzi w  stanie cywilnem , nie naturalnym. 
Reprezentant  Hartogh  podał  w  tey mate- 

ryi s w ó y  proiekt ,  nad którym półtora  ro­
ku pracował .  Nakoniec ugodzono s i ę ,  
a by  kommifsya  konstytucyyna  w yzn ac zy  

ła  2 cz łon ko w , k t ó r zy  razem z Hartogh u- 
ło ż ą  wspólny  plan.

O d granic R ojsyyskich  d. 25 G rudnia.
Ostatnie listy z Petersburga donoszą ,  

iż lam wśzelkie  p r z y g o t o w a n i a  czynią  do 
p r z y y m o w a n i a  Sta nis ława Augusta Króla 
Polskiego , który się iuż tam udał ,  z w s z y .  
stkieini królewskjemi  honorami  i ceremoni­
ami.  T e ż  same listy donoszą  , iż Kościu­
szko  da ro wa ny ch  suHe od Imperatora 
1500- ch ł op ow  i rorzney pens j i  6000 rubli 
nieprzyiął  t yl ko 12,000 rubli na drogę do 
Amery ki odebra ł .  Wszy  stkie lisi y zgaCza-  
ią S'ę*ź resztą , iz Imperator  zatrudniony  
cały  utwierdzeniem swego tronu i dobrem 
swych, p o d d a n y c h ,  niemożna się spodzie­
w a ć ,  aby się mieszał  do zamieszek Euro­
p y ,  w y i ą w s ź y  ze będzie chciał  do tr zy m a ć  
t raktatów które Katarzyna II. po czy n i ła .  

_  Z a s ł o n a ,  która cala połimc p o k r y w a ,  
może się wnet  z e rw ie ,  z w ł a s z c z a  g ly p o ­
stępek F ran cu zów  względem n e g o c y a c y i  
pokoi  111, i eszcze ó kampanii  w y m a g a  , i 
może iakie mocarstwo , które poko-; ko- 
, ha,  nie będzie na to oboiętnie pa tr z a ł o .


